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KUPIECKI

ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Pzlś W Kinoteatrze d iw ięh ow ym  „ w  A N D  A** iw .  Gertrudy 5.

N adzw yczajny program  humoru i w eso ło śc i! W  rolach głównych:

Najdowcipniejsza komedja wiedeńska w języku niemieckim ! Liana Haid Willy Forst
W .  .  u .  .  st . . Albert Paulig\JT Najweselszy _

■ K " * A L d "  ro n a d to  w  program ie najnowszy tygodn ik  dźw iękow y.
W  sobotę 28. IV. o 3 pop. W  niedzielę 29. IV. o 10 i 12.

( D e r  P r in z  v .  A r k a c l i e n )  Poranki i / _  i i  i • c  •
Skrzący się perłami promiennego humoru, szampański wir komicz- filmowe Jm O C D w .,* L l l D I i . .  l 3 Z H D t l J 6 . .s  

nych sytuacyi i miłosnych awanturek. Ceny miejsc od 50 gr.

Znany ze sw ese  komfortu Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y

Ł A Ź N I A  R Z Y M S K A
W ft I [ S K I

Parówka, ubikacja z gorącem 
powietrzem, baseny ciepły i zimny, 
nasiadówki, natryski, ciepłe i zimne.

FRYZJER -  BUFET
Parów ka dla Pań otw arta  
w poniedziałki i czwartki

popołudniu od 2 8 wieczorem.

]  [ W A N N Y

z n a t r y s k a m i ,  od mniej do więcej 
w komfort wyposażone.

ciepłe i zimne, w oddzielnych kabinach 
dla Pań I Panów .

Zakład kąpielow y otwarty w dni pow szednie o d  godziny 8 -ej rano 
d o  god z . 8-ej w ieczór bez przerwy ob iadow ej, zaś w soboty o d  god z . 

7-ej rano d o  godziny 8-ej w ieczór bez przerw y ob iad ow ej.

REMDEZ-YOUS KUPIECTWA, T elefon  1 M -1 6 .

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki”

Wychodzi raz w tygodniu. Porto opłacone ryczałtem.
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Druki Lupiecliie i przemysłowe
| pięknie i łanio

wykonuje:

Drukarnia j. Fischera w Krakowie
broJzka 62. Telef. 104- 12.



Z Orzecznictwa Sądu Najwyższego.

Pokrycie rat przy kupnie ratalnem wekslami.
Z chwilą przejęcia przez powódkę weksli, odpo­

wiadających wysokości poszczególnych rat na pokrycie 
długu pozwanych, cena kupna za sporny samochód zos­
tała po myśli § 1413.1414 k. c. wyrównaną, a tem sa­
mem ustał interes ratalny. Wedle niewadliwego też 
ustalenia weksel sporny zabezpieczył zapłatę nie posz­
czególnych rat ceny kupna, lecz wykupienie poszcze­
gólnych weksli w terminach płatności, a przy takiem 
zobowiązaniu ustawa ratalna nie ma zastosowania,

(Orz. 18. V. 1932, III. I. Rw. 672)32.) 

Czas pracy kierownika przedsiębiorstwa.
Ponieważ za czas pracy uważa się liczbę godzin, 

przez który pracownik obowiązany jest na mocy umowy 
pozostać w zakładzie pracy lub poza nim do rozporzą­
dzenia kierownika robót (art. 2-gi ustawy z 18. XII. 
1919, p. 7. z 1920 Dz. U.) przeto przepisu rzeczonego nie 
można stosować do czasu pracy swego kierownika, 
którego wynagrodzenie poza 8-godzinnym czasem pra­
cy mogłaby określić tylko umowa z pracodawcą, nie 
zaś wspomniana ustawa.

(Orz. 16. Ul. 1932, 111. 1. Rw. 55 32.)
8

Przedsiębiorstwa do przyjmowania towarów 
na skład lub przechowanie.

Sporadyczne przechowanie przez przewoźnika to­
warów, danych mu do rozwożenia nie stanowi przed­
siębiorstwa, służącego do przyjmowania towarów na 
skład lub przechowanie, w rozumieniu ustawy o podat­
ku przemysł, (art- 1. a.)

Orz. 9. U 1932, 11. 4. K. 989)31.

PODMIOT NABYWAJĄCY ŚWIADECTWO 
PRZEMYSŁOWE.

W  m y ś l art. 10  u s ta w y  o p o d a tk u  p r z e m y s ło ­
w y m , ś w ia d e c tw o  p r z e m y s ło w e  n a b y w a  p r o w a d z ą c y  
fa k t y c z n ie  z a k ła d  h a n d lo w y , b e z  w z g lę d u  n a  to , c z y  
c z y  je s t  w ła ś c ic ie le m , d z ie r ż a w c ą , c z y  ty lk o  z a rzą ­
d z a ją c y m  p rz e d s ię b io r stw a .

(Orz. 2. XII. 1931, II. 2. K. 1191 31).

*

OZNACZENIE O WARTOŚCI PRZEDMIOTU SPORU.
P r z y  o z n a c z a n iu  w a r to ś c i  p r z e d m io tu  sp oru ,

0  u z n a n ie  e g z e k u c j i  za  n ie d o p u s z c z a ln ą  n ie  n a le ż y  do  

s u m y  e g z e k w o w a n e j  p r e te n s ji d o lic z a ć  je j o d s e te k
1 k o s z tó w .

(Orz. 2. III. 1932, III. 1. Rw. 2871/31).
r v' ' ‘ ‘

*

WYMOGI EGZEKWOWALNOŚCI ORZECZENIA 
POLUBOWNEGO.

J u ż  S ą d  N a jw y ż s z y  o r z e k ł w  sw e j d e c y z j i  z 2 6 . II. 
1 9 2 9 , II. II. 1 0 0 3 /2 8  z a p a d ły  w  sp ra w ę  e g z e k u c y jn e j  

m ię d z y  ty m i sa m y m i s tro n a m i i n a  p o d s ta w ie  te g o  
sa m e g o  ty tu łu  e g z e k u c y jn e g o  i w  n ie z m ie n io n y c h  

o k o lic z n o śc ia c h , w y r o k  są d u  p o lu b o w n e g o  s ta n o w i  
w e d le  §  1. L. 16 o . e. sa m  przez  s ię , a  w ię c  b ez  z a ­
p isu  n a  ten  są d , ty t u ł  e g z e k u c y jn y , zaczern  n iep rzed -  
ło ż e n ie  te g o  za p isu  n ie  m o że  s ta n o w ić  p r zeszk o d y  
w  d o z w o le n iu  e g z e k u c j i . O ile  S ą d  r e k u r so w y  z tr e ś c i  
p o w y ż s z e g o  p rzep isu  w y s n u w a  o b o w ią z e k  w ie r z y c ie la  
d o  d o s ta r c z e n ia  d o w o d u , ż e  w y r o k  S ą d u  p o lu b o w n e g o  
w y d a ł S ą d  p o lu b o w n y  p r a w id ło w o  u s ta n o w io n y , z a ­
u w a ż a  s ię , ż e  p rzep is  te n  a n i ż a d e n  in n y  n ie  za w iera  
n a jm n ie jsz e j w z m ia n k i o  ta k im  o b o w ią z k u  lub  d o w o ­
d z ie . Z resz tą  o ile  d o w o d e m  p r a w id ło w e g o  u s ta n o ­
w ie n ia  ta k ie g o  S ą d u  m ia łb y  b y ć  z a p is  n a  S ą d  p o lu ­
b o w n y , to  d o w ó d  ta k i w  w ie lu  w y p a d k a c h , ja k  to  
s łu sz n ie  r e k u r e n tk a  z a z n a c z a , n ie  d a łb y  d o s ta te c z n e g o  
w y ja śn ie n ia , g d y ż  ja k  to  w y n ik a  z §  5 8 0  p. c ., w  z a ­
p is ie  n ie  m u szą  b y ć  w y m ie n ie n i s ę d z io w ie  p o lu b o w n i 
im ie n n ie , a n i n a w e t  ic h  lic z b a  n ie  m u s i b y ć  w y s z c z e ­
g ó ln io n a . K em ed u rę  p rzec iw  n ie z g o d n o ś c i w y r o k u  S ą ­
d u  p o lu b o w n e g o  z za p ise m  w  o d n ie s ie n iu  d o  u s ta ­
n o w ie n ia  te g o  S ą d u  p rzep isu je  p rzep is  §  5 9 5  p . c. do  

k tó r e g o  m o że  s ię g a ć  s ę d z ia  p r o c e so w y , a  n ie  w o ln o  
t e g o  c z y n ić  sę d z ie m u  e g z e k u c y jn e m u . D la  te g o  o s ta t ­
n ie g o  m ia r o d a jn y  je s t  p ró cz  s a m e g o  ty tu łu , ty lk o  p rze ­
p is  §  7 o . e ., a  te n  w  d a n y m  w y p a d k u  n ie  s to i na  
p r z e sz k o d z ie  d o z w o le n iu  e g z e k u c j i .

(Orz. 30. VI. 1931 r. III. 1. R. 34/31).

*

EGZEKUCJA PO CESJI.
N ie d o p u sz c z a ln ą  je s t  e g z e k u c ja  n a  rzecz  w ie r z y ­

c ie la , k tó r y  p o  u z y sk a n iu  ty t u łu  e g z e k u c y jn e g o  p re­
te n s ję  u s tn ie  tr z e c ie j o so b ie  c e d o w a ł.

(Orz. 3. III. 1932, III. 1. Rw. 216/32).
*

PODPIS NA WEKSLU PRZEZ ZASTĘPCĘ.
S ą d  u c h y li ł  wre k s lo w y  n a k a z  z a p ła ty , p r z y c z e m  

W yraził n a s tę p u ją c e  z a p a tr y w a n ie :  W y n ik i ro zp ra w y  
s tw ie r d z iły , ż e  p o z w a n y  w ła sn o r ę c z n ie  sp o r n y c h  w e k s li  
n ie  p o d p isa ł, le c z  że  p o d p isa ł je  z u p o w a ż n ie n ia  p o ­
z w a n e g o  s y n  je g o  n a z w isk ie m  p o z w a n e g o , n ie  z a z n a ­
c z y w s z y , iż  p o d p isu je  w e k s e l ja k o  p e łn o m o c n ik  p o ­
z w a n e g o . Z o b o w ią za n ie  w e k s lo w e  je s t  za b o w ią za n iem  
w y b itn ie  p isem n em  (art. 4 6  pr. w e k s l.) ,  b e z  p ism a  n ie ­
m a  w e k s lu  (w  a rt. 2. u s t . 1. pr. w e k s l. s ło w o  „.doku­
m ent"'). A rt. 1, 1. 8 i art. 2  u st . 1 pr. w e k s l. w y m a ­
g a ją  w a ż n o ś c i w e k s lu  k o n ie c z n ie  „ p o d p isu  w y s ta w c y " .  
P o d p is  n ie  o z n a c z a  za ś u m ie sz c z e n ia  o b c e g o  im ie n ia

(Ciąg dalszy na str. 11-tej)
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C en a a b on am en tu :
A bon am en t kwartalny 4 zl 

„  p ółroczny  8  zł 
„  roczny 16 zł

Prenum eratę i og łoszen ia  przyjm ują 
w szystkie biura dzienników  i oa-łoszeń

G od zin y  urzędow e R edakcji od  6 d o  7 
w iecz. R ękop isów  R edakcja  nie zwraca.

R edakcja  i adm inistr. K raków , G rod zk a  43. 
T elefon  Nr. 132-67

K on to P. K . ~ 0 .  Nr. 400.342

O g ło sz e n ia  :
W iersz milim . 1 szp. na okładce 40 groszy  
W iersz milim. 1 szp. na I str. okładki 60 groszy 
W iersz milim. 1 szp. w  tekście 60 groszy  
Cała strona okładki Z ł 200 P ół strony okładki Zł 100 

Ćw ierć strony Z ł 50 Ósma strony Z ł 25 
Cała strona w tekście Z ł 450, Pół strony Z ł 23 

Ćw ierć strony Z ł 120 Jedna ósma strony Z ł 60

Pięknie pisać
w k i l k u n a s t u  lekcjach indywidualnych

nauczysz się pewnie i szybko w konces. pryw.
Szkole kaligrafji przy ul. Starowiślnej 28.

Opłata niska.
T a m ż e  n a u k a  stenografji, księgowości i pisania na maszynach. 

Rozpocząć można codziennie.

Sprawa telefoniczna.
Onegdaj odbyła s ię  w  K r a k o w ie  bardzo cb arak -  

bJi'y s ty c z n a  k o n fe r e n c ja  p ra so w a , n a  której sp ec ja ln ie  
p r z y b y ły  z W a r sz a w y  N a c z e ln ik  D ep a rta m en tu  p. Inż. 

l l ę b ic k i  p rzy  w sp ó łu d z ia le  P r e z e sa  D y r e k c j i P o c z t  
i T e le g r a fó w  w  K r a k o w ie  p. S p e t ta  s ta r a ł s ię  p rzed ­
s ta w ic ie li  p ra sy  p rzek o n a ć  o k o r z y śc ia c h , ja k ie  w p ro ­
w a d za  n o w a  ta r y fa  te le fo n ic z n a , o p a r ta  n a  lic z n ik a c h .
S am  fa k t  z a in te r e so w a n ia  s ię  sp ra w ą  n o w ej ta r y fy  t e ­
le fo n ic z n e j  przez M in. P o c z t  i T e le g r a fó w  je s t  n ie w ą t­
p liw ie  o b ja w em  p o c ie sz a ją c y m . O k a za ło  s ię , ż e  g ło s y  
op in ji p u b liczn e j, w y s tę p u ją c e j  w  ob ron ie  a b o n e n tó w  

t e le fo n ic z n y c h , k tó r z y  przez  w p r o w a d z e n ie  n o w ej ta ­

r y fy  z o s ta n ą  w y b ił tn ie  p o k r z y w d z e n i, z n a la z ły  
P rzecież  p e w ie n  o d d ź w ię k  11 n a sz y c h  c z y n n ik ó w  m ia ­

r o d a jn y ch . P r z y z w y c z a je n i b o w iem  je s te ś m y  d o  te g o ,  
z c n a sz a  b iu ro k ra c ja  m in ister ja ln a  n ie w ie le  so b ie  robi 
z g ło s ó w  op in ji p u b liczn e j, u w a ż a ją c  s ię  z a  je d y n ie  

k o m p e te n tn ą  d o  r o z s tr z y g a n ia  n a jb ard zie j n a w e t  

sk o m p lik o w a n y c h  sp ra w  g o sp o d a r c z y c h . T o te ż  ten  w y ­
ją te k  w  z a sa d z ie  s ta n o w i d o ść  m iłe  ro zcza ro w a n ie .

A le  b o  te ż  w z b u rzen ie  op in ji p u b liczn e j b y ło  n ie s ły ­
ch a n ie  s iln e . W  K r a k o w ie  n ie  z n a la z ł s ię  d o s ło w n ie  

ani je d e n  a b o n e n t, k tó r y b y  m ó g ł so lid a r y z o w a ć  s ię  

z ri0w ą ta r y fą  te le fo n ic z n ą . A r g u m e n ty , p rzem a w ia ­
jące  p r z e c iw  te j n o w e j ta r y f ie  b y ły  ta k  p rzek o n y w u -

i ta k  w sz e c h s tr o n n e , ż e  o d n o śn y m  c z y n n ik o m  

tn iarod ajn ym  w y p a d a ło b y  c h y b a  ty lk o , a b y  tę  n o w ą

ta r y fę  o k r e ś lić  c a łk ie m  p o p ro stu  ja k o  n o w e  o b c ią ż e n ie  
f isk a ln e . T e g o  ro d za ju  o k r e ś le n ie  o k a z a ło b y  s ię  je d n a k  

d la  M in is ter s tw a  P o c z t  i  T e le g r a fó w  n ie b e z p ie c z n e  
w  sk u tk a c h , a lb o w iem  te le fo n  n ie  j e s t  p r z e c ie ż  u rzą ­
d zen iem , n a k a z a n e m  p rzez  u s ta w y  i je ż e li  o b y w a te l  
czu je  s ię  p o k r z y w d z o n y  w y s o k ą  ta r y fą  te le fo n ic z n ą ,  
w ó w c z a s  m o że  011 z r e z y g n o w a ć  z p o s ia d a n ia  te le fo n u  

a  w te d y  ż a d e n  e g z e k u to r  n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  zm u sić  
g o  d o  u tr z y m y w a n ia  te le fo n u . T r z e b a  b y ło  z a te m  in a ­
cze j p o d e jść  d o  te g o  z a g a d n ie n ia  i  „ p rzek o n a ć"  s p o łe ­
c z e ń s tw o , ż e  n o w a  ta r y fa  te le fo n ic z n a  n ie t y lk o  n ie  
w p r o w a d z a  p o d w y ż k i d o ty c h c z a s o w e j  o p ła ty , a le  n a ­
w e t  o k a ż e  s ię  w  s k u tk a c h  k o r z y s tn ą  d la  w s z y s tk ic h  
a b o n e n tó w .

N a  p o p a rc ie  sw e j t e z y  p r z y to c z y ł d e le g a t  m in i­
s te r ia ln y  s t a ty s ty k ę ,  z k tó r e j w y n ik a ło b y , ż e  w  ty c h  

m ia sta c h , g d z ie  w p r o w a d z o n o  ta r y fę  l ic z n ik o w ą , a n a ­
lo g ic z n ą  do  te j , ja k a  m a  b y ć  z a s to s o w a n a  w K r a k o ­
w ie , a b o n e n c i r o z p ły w a ją  s ię  w  en tu z ja z m ie  d la  w ła d z  
p o c z to w y c h , a  lic z b a  a b o n e n tó w  w z r a s ta . P . N aczi. 
D ę b ic k ie m u  z w r ó c o n o  w p r a w d z ie  uwagę n a  to , ż e  fakt 
w z r o stu  l ic z b y  a b o n e n tó w  n ie  ma n ic  w s p ó ln e g o  

z n o w ą  ta r y fą  te le fo n ic z n ą , le c z  j e s t  w y n ik ie m  z n ie ­
s ie n ia  o p ła t  in s ta la c y jn y c h  za  u r z ą d z e n ie  te le fo n u , co  

z a c h ę c iło  l ic z n e  r z e sz e  lu d n o śc i d o  „ w y p ró b o w a n ia "  

k o r z y śc i p o s ia d a n ia  te le fo n u , —  a le  d e le g a t  m in is te -  

r ja ln y  tr w a ł p r z y  sw e m  zd a n iu , ż e  w z r o s t  liczby abo-

E M I L  S I L B E R B A C H
S k ł ad  m a t e r j a ł ó w  b u d o w l a u y c h
Kraków* ul. Wielopole 15.

sprzeda je  w całem  W ojew ód ztw ie  K rakow skiem  
CEMENT i G IPS marki „Ł O P U S Z K A “ p o niskich 
cenach . H andlarzom  udziela odpow iedn ich  rabatów .
Zarazem  p oleca  i inne m aterjaly, ja k : dachów kę, 
g lazurę, p osad zkę, rury, papę asfalt i t. p.



n e n tó w  je s t  w y n ik ie m  u lg , ja k ie  w p r o w a d z a  n o w a  ta ­
r y fa  te le fo n ic z n a .

N ie  c h c e m y  s ię  z a tr z y m y w a ć  o b e c n ie  n a d  tem , 
c z y  z a p o d a n ia  d e le g a t a  m in is te r ia ln e g o  s ą  m n iej lub  

b a rd zie j w y tr z y m u ją c e  k r y ty k ę . C h od zi o  co  in n e g o .  
Z u s t  je d n e g o  z p r z e d s ta w ic ie li  p r a sy  p a d ła  u w a g a ,  
ż e  je ż e l i ju ż  d e le g a t  m in is te r ja ln y  m ó w i o u lg a c h , to  

c h y b a  n ie  m a  n a  m y ś li ż y c ia  g o sp o d a r c z e g o , k tó re  
w sz a k  n a  n o w ej ta r y f ie  te le fo n ic z n e j  gru b o  stra c i, 
le c z  m a n a  o k u  ty c h  s to su n k o w o  n ie lic z n y c h  p r y w a t­
n y c h  a b o n e n tó w , k tó r z y  d la  sw e j p r z y je m n o śc i ch cą  

u tr z y m y w a ć  te le fo n . C i a b o n e n c i p rzep ro w a d za ją  o c z y ­
w iśc ie  z n a c z n ie  m n ie jsz ą  i lo ś ć  ro zm ó w  a  m o g ą  tę  ilo ść  
z m n ie jsz y ć  je s z c z e  d o  m in im u m . D e le g a t  m in is te r ja ln y  
p o tw ie r d z ił te n  p u n k t w id z e n ia . M in is ter s tw o  P o c z t  

i T e le g r a fó w  p ra g n ie  r z e c z y w iś c ie  o b c ią ż y ć  ż y c ie  g o ­
sp o d a r c z e  w ię k sz e m i o p ła ta m i, a b y  m óc u d z ie lić  —  

p ro b le m a ty c z n e j w a r to śc i —  u lg  d la  p r y w a tn y c h  p o ­
s ia d a c z y  te le fo n ó w . W e d łu g  o św ia d c z e n ia  p . n a cz . 
D ę b ic k ie g o  sp r a w a  m ia ła b y  w y g lą d a ć  w  te n  sp o só b , 
że  ci, k tó r z y  p rzep ro w a d za ją  w ię k s z ą  ilo ś ć  ro zm ó w  

m u s ie lib y  p ła c ić  w ię c e j , a  c i, k tó r z y  m a ją  m n ie j r o z ­
m ó w , b ę d ą  p ła c ili m n iej. U lg i d la  p r y w a tn y c h  p o s ia ­
d a c z y  te le fo n ó w  m a ją  za te m  z o s ta ć  sk o m p e n z o w a n e  
z w y ż k ą  o p ła t  o d  ty c h  p o s ia d a c z y  te le fo n ó w , k tó r z y  

rek ru tu ją  s ię  z ż y c ia  g o sp o d a r c z e g o . D e le g a t  m in i­
s t e r ja ln y  z a z n a c z y ł p r z y te m , ż e  ta k ż e  k u p c y , c z y  

p r z e m y s ło w c y  n ie  s tr a c ą  n a  z w ię k sz o n e j  ta r y f ie  t e le ­
foniczne*)', a lb o w ie m  b ę d ą  p r z e c ie ż  m o g li tę  n a d w y ż k ę  

k o s z tó w  u tr z y m y w a n ia  te le fo n u  w k a lk u lo w a ć  d o  c e n y  
to w a ru  i w  te n  sp o só b  u n ik n ą ć  p o n o sz e n ia  ra ch u n k u  
te le fo n ic z n e g o  z w ła sn e j  k ie s z e n i.

O tóż n a d  tem  w ła ś n ie  zd a n iem  p r a g n ie m y  s ię  za ­
trzy m a ć . P . in ż . D ę b ic k i p r z y je c h a ł do  K r a k o w a  n ie  

w  ch a r a k te r z e  p r y w a tn y m , le c z  w  c h a ra k terze  u rzę ­
d o w y m , o fic ja ln y m . G ło s  je g o , j e s t  za tem  g ło se m  M i­
n is te r s tw a  P o c z t  i  T e le g r a fó w , a  w ię c  w a ż n e g o  re so r ­
tu , s t y k a ją c e g o  s ię  m iljon  r a z y  d z ie n n ie  z p r a k ty c z -  

nom  ż y c ie m  g o sp o d a rczem . T era z  m o ż e m y  so b ie  za tem  

w y r o b ić  p o g lą d , ja k  n a sz a  b iu ro k ra cja  m in is ter ia ln a .

IH IflN fl ŁOKAŁU
Powszechnie znana firma futrzana

J Ó Z E F  H.  F I S C H
zawiadamia P.T. Klientelę

o p r z e n ie s ie n iu  lo k a lu  
z ulicy Stradom L. 7.

na ul. Stradom I. 5.
(fron t) teł. 107-79 

i prosi o dalsze zaszczycanie jej zaufaniem.
Przyjm uje też na p rzechow an ie  futra za 
niską opłatą z pełnem  ubezpieczeniem .

■I 1 Kołeczki drewniane
d o  p a k o w a n i a

POLECA ■1 z drukiem  1 bez

" K

II
Polska fabryka  

kołeczków  d o  pakow ania
i S p .  Z 0. 0.

w Krakowie, ulica Zablocie L. 19.

Oferty i próbki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani.

d y r y g u ją c a  p o lsk ie m  ż y c ie m  g o sp o d a r c z e m  o c e n ia  

is tn ie ją c e  m o ż liw o śc i g o sp o d a r c z e . „ D o k a lk u lo w a ć  do  
c e n y “ —  m ó w i M in isters tw o  P o c z t  i  T e le g r a fó w , p o d ­
w y ż sz a ją c  ta r y fę  te le fo n ic z n ą  d la  ż y c ia  g o sp o d a r c z e g o .  
J u tro  p o d w y ż s z y  M in isters tw o  K o m u n ik a c ji ta r y fę  k o ­
le jo w ą  i p o w ie : O d p o w ied n ią  r ó żn icę  m o ż e c ie  „ w k a l­
k u lo w a ć  d o  c e n y “. P o ju trze  m o że  s ię  to  s ta ć  ze  św ia d ­
czen ia m i so c ja ln e m i, a  w  d z ie ń  p ó źn ie j z p o d a tk a m i. 
Za k a ż d y m  ra zem  m o że  p rzec ież  b iu ro k ra c ja  m in is te ­
r ia ln a  u d z ie la ć  rad  sfero m  g o sp o d a r c z y m , a b y  w y n i­
k a ją c ą  z n o w y c h  o b c ią ż e ń  z w y ż k ę  k o s z tó w  d o b ija ły  

d o  c e n  to w a r ó w , ta k , a b y  w  o s ta te c z n e j  k o n se k w e n c j i  
c e n y  to w a r ó w  p o s z ły  w  g ó rę .

U w a ż a m y , ż e  je s t  to  z a sa d n ic z e  n a s ta w ie n ie  b iu ­
rok racji w o b e c  n a jw a ż n ie jsz y c h  p r z e ja w ó w  n a sz e g o  
ż y c ia  g o sp o d a r c z e g o , n a s ta w ie n ie , k tó r e  n a s  ju ż  d ro g o  
k o s z to w a ło  i k tó r e  n a s  b ę d z ie  je s z c z e  d rożej k o s z to ­
w a ć . M etod a  p rzerzu ca n ia  p o d a tk ó w  n a  k o n su m e n ta  

b y ła  m o ż liw a  w  c z a s ie , g d y  k o n su m e n t p o sz u k iw a ł  
d o s ta w c ę , a  n ie , ta k , ja k  je s t  to  d z is ia j, g d y  d o s ta w c a  

sz u k a  k o n su m en ta . W o b e c  m ord erczej k o n k u r e n c ji, 
p a n u ją ce j w  h a n d lu , c e n y  to w a r o w e  n ie  m ie szczą  

w  so b ie  b a rd zo  c z ę s to  su m y  p o d a tk ó w , p ła c o n y c h  
p rzez  k u p ca , a  có ż  d o p iero  k o s z tó w  ta k ic h , ja k  u tr z y ­
m y w a n ie  te le fo n u . A le  p r z y p u ść m y  n a  c h w ilę , ż e  s z a ­
lo n y  d u m p in g  c e n , p a n u ją c y  o b e c n ie  w  h a n d lu  w  p o ­
śc ig u  za  k o n su m e n te m  u s ta ł i o d tą d  k u p c y  z a c z y n a ją  

k a lk u lo w a ć  r a c jo n a ln ie , t. j. n ie  sp rzed a ją  to w a r ó w  
p o  cen a ch , n ie  p rzy n o szą cy ©  > im  o p rócz  zw ro tu  w y ło ­
ż o n y c h  k o s z tó w  h a n d lo w y c h , ta k ż e  p e w ie n  g o d z iw y  
z y sk . W te d y  m u s ie lib y  d o  is tn ie ją c y c h  ce n  to w a r ó w  

d o h ić  t ę  z w y ż k ę  k o s z tó w  h a n d lo w y c h , ja k a  w y n ik n ie  
z p o d r o ż e n ia  te le fo n u . C o b y ło b y  w ó w c z a s?  W te d y  
c e n y  w  h a n d lu  p o d n io s ły b y  s ię  o  t ę  r ó żn icę  k o s z tó w ,  
a le  n a d w y ż k a  ta  n ie  p o s z ła b y  d o  k ie s z e n i k u p c ó w , le c z  
d o  k ie s z e n i M in. P o c z t  i T e le g r a fó w , a  ty m c z a se m  

k u p c y  w y s ta w ie n i b y lib y  je s z c z e  b a rd z ie j p o d  h u ra ­
g a n o w y  o g ie ń  w a lk i p r z e c iw  „ zb ęd n em u  p o śr e d n ic ­
tw u , k tó r y  je d y n ie  p o d ra ża  c e n y  to w a r o w e  i p o w o ­

d u je  r o zw a rc ie  s ię  n o ż y c  c e n  ro ln ic z y c h  i p r z e m y s ło ­



w y c h , b ę d ą c e  n ie s z c z ę śc ie m  d la  n a sz e g o  k raju " . D la ­
c z e g o  k u p ie c tw o  m ia ło b y  w te d y  ś c ią g n ą ć  n a  s ie b ie  

te g o  ro d za ju  od iu m ?

A le  —  m ó w im y  w  tr y b ie  c o n iu n c t iw is . T y m c z a ­
sem  ż y je m y  w  c z a s ie  sm u tn ie  te r a ź n ie jsz y m , k ie d y  

k u p c y  n ie  k a lk u lu ją  w c a le , sp rzed a ją  to w a r y  b ard zo  

c z ę s to  p o n iże j k o s z tó w  w ła sn y c h  b y le  z d o b y ć  p o tr z e ­
bną g o tó w k ę  n a  z a p ła c e n ie  p o d a tk ó w . D e le g a t  m in i-  

s te r ja ln y , s ie d z ą c y  „ w e  w ie ż y  z k o ś c i  s ło n io w e j" , o c z y ­
w iśc ie  o t e g o  ro d za ju  sy tu a c j i  k u p ie o tw a  w o g ó le  n ie  
je s t  p o in fo r m o w a n y  i d la te g o  ta k  ła tw o  p rzy ch o d z i 
m u zd a n ie , że  k r z y k  p r z e d s ta w ic ie li ż y c ia  g o sp o d a r ­
c z e g o  n ie  j e s t  u ź a sa d n io n y , p o n ie w a ż  e w e n tu a ln ą  n a d ­
w y ż k ę  o p ła t  m o g ą  so b ie  s fery  g o sp o d a r c z e  o d b ić  przez  

p o d w y ż sz e n ie  cen  to w a r o w y c h .

T a k ie  p o ję c ie  m a  b iu ro k ra cja  o n a sz e m  ż y c iu  g o -  
sp o d a rczem . 1 d la te g o  n a sz e  ż y c ie  g o sp o d a r c z e  m a  ta ­

k ie  o b licze .

W  ty m  sa m y m  c z a s ie , k ie d y  w  K r a k o w ie  w e jd z ie  
w  ż y c ie  p o d w y ż sz o n a  ta r y fa  te le fo n ic z n a , w  B er lin ie  

w e jd z ie  w  ż y c ie  ta r y fa  o b n iżo n a , p rzy czem  ta r y fa  t e ­
le fo n iczn a  w  B er lin ie  b ę d z ie , z n a c z n ie  n iż sza  od  ta r y fy  

te le fo n ic z n e j  w  K r a k o w ie , m im o, że  B er lin  je s t  m ia ­
stem  p rzesz ło  d w a d z ie śc ia  r a z y  w ię k sz e m  od  K ra k o w a  

i m im o , ż e  K ra k ó w  je s t  z w y c z a jn ą  so b ie  p ro w in cją , 
g d y  B er lin  je s t  w ie lk ą  s to lic ą  0 5  c io  m iljo n o w e g o  p a ń ­

s tw a .

D o b rze , że  d e le g a t  m in is ter ja ln y  z a p o w ie d z ia ł, że  
na w y p a d e k , g d y b y  s ię  o k a z a ło , ż e  a b o n en c i k r a k o w ­

s c y  o d c z u w a ją  n a p ra w d ę  d o tk liw ie  n o w ą  ta r y fę  te le -

B luro  Buchalteryjno-R ew izyjne

W ilh e lm a  LEINKRAMA
z a p r z y s ię ż o n e g o  zn a w cy  są d ow eg o

Kraków, Lubelska 2 3 . -  Tel. 1 5 5 -9 3 .

P U pro szczo na  księg. w łasnego układu. I

S p e c j a l n o ś ć :
T U T K I

Organizacja • Zakładanie ksiąg 
Bilansowanie • Nadzór -  Kontrola

Tu tk i i B ib u łk i

| „S O L A L 1“  |

■  „Eldorada" 200 szt.4 5 gr. |  
150 szt 35 gr.

fo n ic z n ą , —  M in is ter s tw o  P o c z t  i T e le g r a fó w  p od d a  
rew izji tę  ta r y fę . W id o m y m  d o w o d e m  n ie z a d o w o le n ia  
a b o n e n tó w  z n o w ej ta r y fy  b y łb y  o c z y w iś c ie  sp a d e k  
lic z b y  a b o n e n tó w . S .

Kodyfikacja zw yc za jó w  w  handlu p rzęd zą
Warunki kupna i sprzedaży, wagi i rozstrzygania sporów — ujęte w jednolite normy. 

Czy nowy kodeks obyczajowy będzie stosowany ?

N a o s ta tn ie m  p le n a r n e m  z e b r a n iu  I z b y  P r z e ­
m y s ło w o -H a n d lo w e j  w  Ł o d z i u c h w a lo n o  n o r m y  t e c h ­
n ic z n o -p r a w n e  w  h a n d lu  p r z ę d z ą  b a w e łn ia n ą . N o w o -  
u c h w a lo n e  u z a n s e  s ta n o w ią  p ie r w s z ą  p r ó b ę  u r e g u lo ­
w a n ia  z w y c z a jó w  w  o b r o c ie  p ó łs u r o w c a m i w łó k ie n -  

n ic z e m i, z b liż a ją c  n a s  p o d  ty m  w z g lę d e m  d o  w z o r ó w  
z a g r a n ic z n y c h . O b e jm u ją  o n e  je d n a k  n a r a z ie  ty lk o  
h a n d e l p r z ę d z ą  b a w e łn ia n ą , o tw a r tą  z a te m  p o z o s ta je  
J e sz c z e  k w e s t ja  k o d y f ik a c j i  z w y c z a jó w , o b o w ią ­
z u ją c y c h  w  h a n d lu  p r z ę d z ą  c z e s a n k o w ą  i s z tu c z n o -  
je d w a b n ą .

U s ta lo n e  o s t a tn io  n o r m y  p r a w n o te c h n ic z n e  
o k r e ś la ją  w a r u n k i k u p n a  i s p r z e d a ż y  p r z ę d z y , w a g i,  
r o z s t r z y g a n ia  s p o r ó w  i t. p.

W e d łu g  n ic h  p r z ę d z a  m o ta n a  sp r z e d a w a n a  b y ć  
w in n a  w  p a c z k a c h  o  w a d z e  (b e z  s z n u r k ó w  i te k tu r y )  

■-* k g ., p r z y c z e m  d o p u s z c z a ln a  z a w a r to ś ć  w ilg o c i  
u s ta lo n a  z o s t a ła  n a  8,5%.

R e k la m a c je , d o ty c z ą c e  w a g i b r u tto , p o w in n y  

b y ć  z g ła s z a n e  n a jp ó ź n ie j  w  c ią g u  d w ó c h  d n i p o p r z e d ­
n ic h  od  d a ty  p r z y b y c ia  p r z ę d z y  n a  m ie js c e  p r z e ­
z n a c z e n ia , r e k la m a c je  z  p o w o d u  r ó ż n ic y  z a w a r to ś c i  
w ilg o c i , g a tu n k u  p r z ę d z y  n u m e r ó w , ta r y , g ilz  i s z p u ­
le k  —  n a jp ó ź n ie j  w  p r z e c ią g u  d n i c z te r n a s tu  o d  te jż e  
d a ty , r e k la m a c je  z p o w o d u  r ó ż n ic y  ta r y  s k r z y ń  —  
n a jp ó ź n ie j  w  c ią g u  c z te r e c h  ty g o d n i .  P o  u p ły w ie  

w y ż e j  o z n a c z o n y c h  te r m in ó w  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  s p r z e ­
d a w c y  z a  w a d y  i n ie d o k ła d n o ś c i w y g a s a .

P r z ę d z ę  sp r z e d a je  s ię  lo c o  p r z ę d z a ln ia  lu b  s k ła d  
s p r z e d a w c y , ja k o  z a ś  m ie js c e  r o z u m ie  s ię  s k ła d ,  
w z g lę d n ie  fa b r y k ę  n a b y w c y .

P r z ę d z a  d o s ta r c z o n a  j e s t  p r z e z  s p r z e d a w c ę  

w  te r m in ie , o  i le  o d d a n a  z o s t a ła  d o  d y s p o z y c j i  n a ­
b y w c y  n a jp ó ź n ie j  w  o s ta tn im  d n iu  u m ó w io n e g o  te r ­
m in u  lo c o  p r z ę d z a ln ia  w z g l. s k ła d  fa b r y c z n y  s p r z e ­
d a w c y .



Jeżeli termin dostawy przędzy nie został 
w umowie bliżej określony dostawa uważana jest za 
natychmiastowa i strony w każdej chwili mogą żą­
dać jej wykonania.

Jeżeli dostawca nie dostarczył przędzy w umó­
wionym terminie lub nabywca nie odebrał jej — to 
każdej ze stron przysługuje prawo przedłużenia ter­
minu o okres nie dłuższy jednak niż 10 dni. Po 
upływie tego przedłużonego terminu co do skutków 
prawnych mają moc postanowienia prawne.

W  dalszym ciągu uzanse rozstrzygają sprawy, 
związane z odpowiedzialnością za różnice w wadze 
przędzy. Jeśli różnica w wadze poszczególnych pa­
czek nie przekracza 4%, to kupujący powinien przę­
dzę przyjąć, przyczem dostawca obowiązany jest bo- 
nifikować różnicę wagi. Jeżeli zaś ubytek wagi prze­
kracza 4%, to kupujący ma prawo według swego 
uznania żądać bonifikowania różnićy, albo dostar­
czenia w ciągu dziesięciu dni przędzy o pełnej wa­
dze, lub też anulować tranzakcję w stosunku do 
paczek, wykazujących brak wagi.

Anulowanie tranzakcji przez nabywcę jest jed­
nakowoż dopuszczalne tylko wówczas, jeżeli sprze­
dawca w ciągu trzech dni nie zobowiąże się dostar 
czyć w ciągu dalszych dziesięciu dni przędzy o nor­
malnej wadze.

Od wagi przędzy na kopkach odlicza się cał­
kowitą wagę papierowych gilz-tutek, natomiast przy 
sprzedaży przędzy na szpulkach krzyżowych wagi 
gilz się nie odlicza, jeżeli nie przekracza ona 1 i y2% 
łącznej wagi przędzy.

Dalej uchwalone normy ustalają numerację 
przędzy, przyjmując za podstawę numerację angielską. 
Numer określa się ilością pasm o długości 840 yar­
dów (768 metrów) w jednym funcie angielskim (453. 
6 gr.), przyczem dopuszczalne są odchylenia w zwyż 
do 7% przy numerach do 16 włącznie, 5% przy nu­
merach od 16 do 26 i 4% przy numerach powyżej 26.

Przy odchyleniach wniż do 3% nabywca nie 
może rościć żadnych pretensyj, przy różnicy większej 
bonifikacja wynosi połowę faktycznej procentowej 
różnicy numerów.

Sprzedawca nie jest jednak obowiązany do od­
szkodowania, jeżeli w przeciągu nowoumówionego 
terminu zamieni kwestjonowaną przędzę na przędzę 
innego numeru.

Bardzo szczegółowo normują uzanse sprawę 
rozstrzygania sporów i przeprowadzania badań kwe- 
stjonowanej przędzy. Próby (kondycjonowanie) prze­
prowadzane są w którymkolwiek z zakładów, przy­
stosowanych do tego celu, przyczem kupujący przę­
dzę ma prawo wyznaczyć zakład. Analiza na żądanie 
jednej ze stron może być powtórzona.

W  wypadku, gdy kwestjonowany jest gatunek 
przędzy, każda ze stron może zwrócić się do Izby 
Przemysłowo-Handlowej o wyznaczenie zaprzysiężo-
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nych rzeczoznawców celem zbadania dostarczonej 
przędzy.

Analiza przędzy, względnie orzeczenie rzeczo­
znawców stanowi podstawę do rozstrzygania sporów 
przez sąd polubowny. Koszty sporu ponosi strona 
przegrywająca.

Tak w najogólniejszych zarysach ustalają zasady 
obrotu przędzą bawełnianą uchwalone przed dwoma 
dniami normy techniczno-prawne. Skodyfikowane 
one zostały po kilkoletniej pracy i są wynikiem po­
rozumienia, osiągniętego na licznych konferencjach 
przedstawicieli zainteresowanego przemysłu i ku­
piectwa. Czy wejdą one w życie? Pierwszy artykuł 
przewiduje stosowanie uzansów tylko wówczas, gdy 
wyraźnie określi to umowa, a więc decydująca tu 
będzie dobra wola ze strony producentów przędzy

Z rycza łto w a n y po d ate k  
o d  obrotu za 1 9 3 4  rok

C elem  u su n ię c ia  w ą tp liw o ś c i p rzy  s to so w a n iu  

w  p r a k ty c e  r o z p o r z ą d z e n ia  M in istra  S k a rb u  z d n . 30 /1 . 
19134 r. w  sp r a w ie  z r y c z a łto w a n ia  p o d a tk u  p r z e m y s ło ­
w e g o  o d  ob ro tu  d la  d ro b n y ch  p r z e d s ię b io r stw  („D z. 
U st. R . P .“ N r. 13 , p o z . 111 ) —  M in isters tw o  S k a rb u  

o k ó ln ik ie m  z d n . 23/111. rb. L . D . V . 7 8 6 7 /4 /3 4  

dało następujące wyjaśnienia:
1. Do §  2 lit. d. rozp. Za obrót ze sprzedaży towa­

rów  m o n o p o lo w y c h , p o d le g a ją c y c h  sc a lo n e m u  p o d a tk o ­
w i p r z e m y s ło w e m u , w in n a  b y ć  u w a ż a n a  su m a  p ro w izji 
(ra b a tu , ró ż n ic y  c e n y  to w a r u ), p r z y ję ta  p r z y  w y m ia r z e  

p o d a tk u  p r z e m y s ło w e g o  o d  o b ro tu  z a  la ta  1 9 3 0  i 1 9 3 1 , 
a  n ie  su m a , w y n ik a ją c a  z p r z e r a c h o w a n ia  p r o w iz ji n a  

p e łn y  o b ró t to w a r o w y . „

2. Do § 9 rozp. W  razie stwierdzenia w trybie 
art. 51 i 9 8  u s ta w y  o  p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p r z e m y s ło ­

w y m  („ D z . U st . R . P.“ N r. 1 7 /1 9 3 2 , p o z . 1 10 ), ż e  p rzed -
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W Y T W Ó R N I A  
HEBLI
WYKWINTNYCH

FR. N A J D E R
K R A K Ó W  
Krowoderska 
Telefon Nr. 176-48
Lokal wystawowy: ulica Basztowa 13 „ F E N I K S "
P osiada na sk ła d z ie : G o tow e  m eble, w ykonuje zam ów ienia

w ed łu g  n a j n o w s z y c h  p ro jek tów .
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E

s ię b io r s tw o , z a lic z o n e  d o  r y c z a łtu  w  m y ś l §  1 lit .  C. roz­

porządzenia z a t r u d n i a  w i ę k s z ą  i l o ś ć  pra­
c o w n ik ó w , n iż  to  p rzew id u je  § 1 l i t .  C. ro zp o rzą d zen ia , 

w in n o  b y ć  ta k ie  p r z e d s ię b io r stw o  w y k r e ś lo n e  z lic z b y  
p r zed s ięb io r stw , o p ła c a ją c y c h  z r y c z a łto w a n y  p o d a te k ,  

i p o c ią g n ię te  do  o p ła c a n ia  p o d a tk u  p r z e m y s ło w e g o  od  
o b ro tu  n a  z a sa d a c h  o g ó ln y c h . O k o lic z n o ść , ż e  d a n e  
p rz e d s ię b io r stw o  is tn ia ło  w  la ta c h  11)30 i  1931  i ż e  m o ­

ż n a  b y ło b y  u s ta lić  m u  r y c z a łt  w  m y ś l § i  l it .  C. ro zp o ­
rzą d zen ia  —  j e s t  w  ty m  w y p a d k u  b ez  z n a czen ia .

3. Do § 14 ustęp 2. rozp. Przedsiębiorstwa, o któ­
rych mowa w § 14 ust. 2 rozp. — winny opłacać za­
liczki na podatek przemysłowy od obrotu na rok 1934 
według zasad, przewidzianych dla przedsiębiorstw nowo­
powstałych.

Półroczne wiadeet wa przemysłowe,
M in ister stw o  S k a rb u  o k ó ln ik ie m  z d n . 3 0 . I l i .  

1 9 3 4  r. L . JD. V. 0 1 3 1 /4 /3 4  u p o w a ż n iło  iz b y  sk a rb o w e  
d o  z e z w a la n ia  p rz e d s ię b io r stw o m  h a n d lo w y m , o b o w ią ­
z a n y m  d o  W yk u p ien ia  w  1 9 3 4  r. c a ło r o c z n y c h  ś w ia ­
d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  k a t .  IV  p r z e d s ię b io r stw  h a n d lo ­

w y c h  —  n a  n a b y w a n ie  p ó łr o c z n y c h  (z a m ia s t  c a ło r o c z ­
n y c h ) ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  k a t .  IV  p r z e d s ię ­
b io rstw  h a n d lo w y c h , u p r a w n ia ją c y c h  d o  p r o w a d zen ia  

p r z e d s ię b io r s tw a  w  c ią g u  c a łe g o  1 9 3 4  r.

W sp o m n ia n a  u lg a  m o że  b y ć  u d z ie la n a  n a  in d y w i­

d u a ln e  p o d a n ia  p ła tn ik ó w  w  tr y b ie  art. 9 4  u s ta w y  
o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p r z e m y s ło w y m  („ D z . U st. i i .  
P .“ N r . 1 7 /1 9 3 2 , p oz . 110) p o d  w a r u n k ie m , iż  w y s o k o ś ć  

u s ta lo n y c h  z a  ro k  1 9 3 2  o b r o tó w , w z g lę d n ie  p ro w izo ­
r y c z n ie  o b lic z o n y c h  o b ro tó w  d la  p rze d s ię b io r stw , 

p o w s ta ły c h  w  1 9 3 3  r. lu b  1 9 3 4  r., n ie  p r z e k r a c z a  w  s t o ­

su n k u  c a ło r o c z n y m  k w o ty  zł. 3 .0 0 0 .
C a łk o w ite  z w o ln ie n ie  od  o b o w ią z k u  n a b y c ia  św ia ­

d e c tw a  p r z e m y s ło w e g o  n a  rok  1 9 3 4  m o że  n a s tą p ić  je ­
d y n ie  w  w y ją tk o w y c łi  w y p a d k a c li p rzy  śc is łe m  z a s to ­
so w a n iu  w a r u n k ó w , p r z e w id z ia n y c h  w  cz . II p . 2  o k ó ł-  

h ik a  z d n . G/XII 1 9 3 3  r. I.. D . Y . 5 3 5 7 3 /4 /3 3 .

U T K
( g i n y ) • i

ALTESSE
(Specjalne)

150 sztuk 35 groszy
Z najlepszych najtańsze.

O  kredyty dla kupiectwa.
Sprawa kredytu dla kupiectwa była swego czasu roz­
ważana na posiedzeniach komisji do spraw handlu przy 
Ministrze Przemysłu i Handlu. Zagadnienie tych kredy­
tów uznano za bardzo aktualne i w związku z tem wy­
łoniona została specjalna podkomisja, której zadaniem 
było omówienie zasad akcji kredytowej dla kupiectwa 
z Min. Skarbu. Niestety podkomisja ta dotychczas nie 
zdołała powierzonego sobie zadania zrealizować ze 
względu na niemożność przedyskutowania tej sprawy 
z przedstawicielami Min. Skarbu. Tymczasem zagadnienie 
kredytów dla handlu jest w dalszym ciągu sprawą naj­
bardziej palącą i wymagającą szybkiego załatwienia. 
Wprawdzie jeśli chodzi o część kupiectwa, to udało 
się uzyskać pewne możliwości kredytowe w Komunal­
nej Kasie Oszczędności w Warszawie. Udzielane kre­
dyty mają charakter krótkoterminowy (spłata w 10-ciu 
ratach kwartalnych) i muszą być gwarantowane hipo­
tecznie. Dotyczy to jednak tylko kupiectwa stołecznego 
Jest rzeczą niewątpliwą, iż tego rodzaju akcja kredy­
towa powinna być rozszerzona na kupiectwo całej Pol­
ski, co stać się może jedynie po załatwieniu tej sprawy 
przez komisję do spraw handlu z Ministerstwem Skar­
bu. Ponieważ w Min. Przemysłu i Handlu zdają się do­
ceniać potrzebę rozpoczęcia na szerszą skalę akcji kre­
dytowej dla kupiectwa, należy mieć nadzieję, iż sprawę 
tę uda się w końcu załatwić. Wobec tego liczyć się 
należy z możliwością zwołania w najbliższym czasie 
konferencji czynników zainteresowanych w tej sprawie

Od redakcji.
Artykuł p.t. „Ulgi dla nowowzniesionych budowli'*, 

zamieszczony w Nrze 14 „Przeglądu Kupieckiego" 
z dnia 21 b. m. nadesłany nam został przez p. radcę 
Józefa Wankego, rzecznika podatkowego z Poznania 
(plac Nowomiejski 10 a). Nazwisko zostało z powodu 
przeoczenia opuszczone przy powyższym artykule.



Wolna trybuna.

0  wydanie ustawowego zakazu 
stosowania „dodatków" do towarów.

W  p oru szon ej poniżej spraw ie ehętnie 
zam ieścim y rzeczow e uw agi naszych 
C zytelników .

R edakcja .

Z artykułu pod powyższym tytułem w „Prze­
glądzie Kupieckim" z dnia 14 kwietnia br. dowia­
dujemy się, że odnośna sprawa jest (wyjątkowo) 
gorliwie opracowywana i lada chwila możemy 
stanąć przed faktem wydania nowej ustawy.

Ponieważ jestem przekonany o szkodliwości 
a conajmniej o niecelowości takiej ustawy w naszych 
warunkach, pozwolę sobie wyrazić mój pogląd na tę 
sprawę.

Sprawa stosowania „dodatków" do towarów 
jest wyrwanym szczególikiem z szerokiego „frontu" 
wysiłków i dążności naszego kupca do zbliżenia się 
do klienta, do zacieśnienia i utrwalenia swych sto­
sunków z tymże, do zdobycia jego względów i za­
ufania. W  naszych warunkach, gdzie konsument jest 
poprostu dziedzicznie obciążony nieufnością do kupca, 
lekceważeniem (i „głębokę nieznajomością") jego 
pracy w zakresie indywidualnym i społecznym, 
w naszych warunkach, jest zburzenie muru uprze­
dzeń, stopienie lodów między konsumentem a kup­
cem, zadaniem aktualnem i piekącem. Kupiectwo 
z coraz większą świadomością garnie się ku temu 
„frontowi*, który jest jeszcze młody i wymaga tro­
skliwej i życzliwej opieki. Szukamy sposobów prze­
konania konsumentów, że radzimy mu przy doborze, 
według najlepszej wiedzy i sumienia, chcemy zdobyć 
jego zaufanie i życzliwość.

Szukamy sposobów i popełniamy może błędy 
(nikt nie myśli bronić nieuczciwej konkurencji) ale 
błędy te należy usuwać jedynie przez „domową" 
ingerencję instytucyj i organizacji kupieckich, przez 
wychowanie i uświadamianie (przy równoczesnym 
odpowiednim wychowaniu konsumenta przez prasę 
codzienną, a nie wylewać dziecka wraz z kąpielą, 
a nie zaraz wołać policjanta 1 Nie przejaskrawiać 
szczegółów i nie zaciemniać zasadniczej intencji.

Nowa ustawa — to nowe zastraszenie już do­
syć znękanego kupca to nowe sposobności do nie­
pokojenia go przez nową falangę urzędników stoją­
cych —  to trudno —  nie zawsze na wysokości za­
dania. To nowy impuls do zniechęcenia i apatji.

Źe takie ustawy zostały wydane w wielu kra­
jach, % ostatnio w hitlerowskich Niemczech i Gdań­
sku, to nie jest argumentem przekonywującym. Tam 
stosunek kupca do konsumenta i naodwrót znajduje 
się na znacznie wyższym poziomie niż u nas. W  pier­
wszym rzędzie stałe ceny. Jaki sens może mieć u nas

zakaz dodatku o wartości 1% ceny kupna, kiedy 
u nas ceny stałe są wyjątkiem a przeważnie można 
utargować z podanej ceny 20 do 80%! Jest to 
„urządzenie" bardzo niezdrowe i przykre zarówno 
dla kupca, jak i konsumenta. Stowarzyszenia ku­
pieckie powinny dołożyć wszelkich starań w kie­
runku zniesienia tego stanu rzeczy, również i klijent 
będzie po jakimś czasie omijał sklepy, w których podają 
mu nierealne ceny. Wszelkie próby zracjonalizowa­
nia czynności kupieckich możliwe będą dopiero po 
ustaleniu się zasady stałych cen, która zagranicą 
jest już ogólnie przy jętą i zrozumiałą sama przez się.

Pozatem ustawowy zakaz stosowania dodat­
ków do towarów ma w Niemczech i Gdańsku za 
zadanie ochronę drobnego kupca przed domami to- 
warowemi. U nas domów towarowych prawie że 
niema. Całe kupiectwo jest drobne, aż nadto drobne.

Tendencje prawodawcze, które tam w da­
nych stosunkach politycznych znajdują pewne uza­
sadnienie byłyby u nas jałowem naśladownictwem.

Uważam, że otwarciem dyskusji na powyższe 
tematy „Przegląd Kupiecki" przyczyniłby się w du­
żej mierze do wyświetlania wielu piekących spraw, 
czem wyświadczyłby kupiectwu dużą przysługę.

Kupiec Krakowski.

Ulgi celne.
W  „Dzienniku Ustaw R. P.° (Nr. 31) z dnia 

13 kwietnia br. ukazało się rozporządzenie Ministrów: 
Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Reform 
Rolnych z dnia 31 marca r. b. o ulgach celnych. 
Rozporządzenie ustala następujące cła ulgowe (za 
pozwoleniem Min. Skarbu): od tkanin z jedwabiu 
sztucznego (za wyjątkiem osobno wymienionych): 
jedno lub wielobarwnych o szerokości 58 cm., za­
opatrzonych w brzegi o splocie taflowym szerokości 
nie węższej niż 5 mm., przeznaczonych do wyrobów 
parasoli i parasolek —  o wadze 1 m. kw. a) powy­
żej 120 g. —  na 1500 zł. od 100 kg.; b) o wadze 
120 kg i mniejszej — na 2000 zł.; od części maszyn 
młynarskich: postawów walcowych —  na 90 zł., od 
aspiratorów, łuszczarek, automatycznych łuszczarek- 
perlaków, maszyn do czyszczenia i odsiewania ka­
szek, oraz jagielników — na 110 zł., pytli płaskich —  
80 zł., odsiewaozy, zychtmaszyn, cylindrów i innych 
maszyn młynarskich osobno niewymienionych — 
na 160 zł., od przyrządów elektrycznych zapłono­
wych i oświetleniowych do samochodów, elektrycz­
nych wycieraczek szyb, sygnałów elektrycznych, 
kierunkowskazów elektrycznych, do samochodów —  
na 500 zł., aparatur elektrycznych rozrusznikowych 
—  na 500 zł. Rozporządzenie niniejsze weszło w ży­
cie z dniem ogłoszenia i obowiązuje aż do odwołania.



Kronika.
Czechosłowacka fabryka galanterji stołowej po­

szukuje zdolnego i solidnego kupca, któryby się intere- 
resował zastępstwem tejże fabryki.
Zgłoszenia tylko pisemne do »Przeglądu Kupieckiego* 
pod. L. 2067|34jD.

ŻYDOWSKA ŚREDNIA SZKOŁA HANDLOWA
w Krakowie zawiadamia, że wpisy na rok I. przyjmuje 
się codziennie z wyjątkiem sobót, od godziny 10 —  12 
w sekretarjacie Szkoły, Mikołajska 9, telefon 164-40.

Komunikat.
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOWA­

RZYSTWA REALNOŚCI WIELKIEGO KRAKOWA, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 29-go kwietnia b. r. 
o godz. 3-ciej popołudniu w Sali Bolońskiego, Rynek 
Główny 34, 1. p.

Porządek dzienny obejmuje aktualne referaty 
w sprawach nieruchomości miejskiej, wybory do W y­
działu, Komisji Kontrolującej i t. p.

0  obniżkę taryfy pocztowo-telegraficznej.
Związek Izb handlowych ponownie wystąpił do 

min. poczt i telegrafów w sprawie poddania rewizji 
obowiązujących opłat pocztowych. W  ineinorjale tym 
Związek Izb podniósł, iż niedostosowanie opłat pocz­
towych do zmniejszonej wydatnie stopy życiowej
1 zdolności nabywczej szerokich warstw społeczeń­
stwa, a wszczególności przemysłu i kupiectwa, stwa­
rza niekorzystną sytuację tak dla sfer gospodarczych, 
jak i dla samej poczty. Ograniczanie potrzeb, zwią­
zanych z korzystaniem z usług poczty, co z koniecz­
ności ma miejsce w coraz szerszym stopniu, oddzia­
ływa ujemnie na normalny tok interesów gospodar­
czych.

Równocześnie Związek wskazał, iż konieczna 
wydaje się realizacja opracowanego w swoim czasie 
szczegółowego projektu taryfy opłat pocztowych za 
1'sty, kartki pocztowe, próbki, paczki, składowe, prze­
kazy, druki i t. p. oraz opłat telefonicznych i tele­
graficznych.

Kartel wytwórców parafiny?

znajduje się na warsztacie kwestja opracowania 
szczegółów. Podobne porozumienie wzorowane by­
łoby na porozumieniu odnośnie sprzedaży eksporto­
wej parafiny, którą zajmuje się „Syndykat Prze­
mysłu Naftowego" Sp. z o. o.

Koszty egzekucyj
Ministerstwo Skarbu wydało okólnik do urzę­

dów podatkowych w sprawie uwzględniania rekur- 
sów przy obliczaniu kosztów egzekucyjnych. Dotąd 
w wypadku obniżenia wymiaru podatków, należności 
za egzekucję pobierano nie od kwoty zredukowanej, 
lecz od pierwotnie wymierzonej. Powodowało to ścią­
ganie nadmiernych kosztów egzekucyjnych, niepro­
porcjonalnych częstokroć do należności skarbowych.

W sprawie
rozporządzenia o dozorze nad mlekiem.

Ministerstwo opieki społecznej wydało do woje­
wodów okólnik w związku z rozporządzeniem o dozo­
rze nad mlekiem i jego przetworami.

Wojewodowie zwrócić mają uwagę władz admi­
nistracyjnych w kierunku wzmocnienia kontroli nad 
mlekiem i jego przetworami, w szczególności zaś nad 
mlekiem w handlu domokrążnym, ulicznym, targowym 
oraz mlekiem sprzedawanem z baniek. Kontrola ma 
dotyczyć zarówno warunków przewozu i sprzedaży mle­
ka, jak i jego jakości. Wozy, używane do przewozu 
mleka, nie mogą być miejscem sprzedaży.

Ministerstwo wyjaśnia, że intencją rozporządzenia 
jest zorganizowanie punktów zbiorczych mleka, które 
byłyby zapoczątkowaniem właściwych zlewni mleka, 
mających być w przyszłości jedynym pośrednikiem 
między wytwórcą a konsumentem.

H a s z y n y  pisania
rachowania

powielania 
wszelkich systemów 
reperuje

czy ści
konserwuje 

pierwszorzędnie i t a n i o  
także w abonamencie m i e s i ę c z n y m  
Powiela

przepisuje
wszelkiego rodzaju pisma 

okólniki, prace, ugody sądowe i t. d.

m i
Od dłuższego czasu ukazywały się w prasieO ■ 

krajowej pogłoski o mającem nastąpić scentralizo-||J 
waniu sprzedaży parafiny ua rynku wewnętrznym,- 
Rozmowy rafineryj w celu sfinalizowania tej sprawy 
toczą się w dalszym ciągu. W  zasadzie osiągnięto 
zgodę wszystkich zainteresowanych na centralizację
lla rynku krajowym sprzedaży parafiny, obecnie zaś B onerow ska 11 -  Tefl. 117-6C

PRZYBORY

I
do maszyn biurowych wszelkiego ty pi

MUNTZ. K raków



Normalizaeja zeszytów szkolnych.
P. min. Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­

nego W . Jędrzejewicz wydał ostatnio zarządzenie, 
dotyczące normalizacji zeszytów szkolnych. Zarządzenie 
to wydane na podstawie ustalonych przez Komisję 
Normalizacji Druków i Wydawnictw Państwowych przy 
Prezydjum Rady Ministrów zasad zawiera m. in. nastę­
pujące warunki: 1) zeszyty winny być sporządzane
w wymiarze 148 m|m na 210 m|m, format A . 5, prze­
pisane przez Polską Normę P. M.|0— 102, 2) do wyro- 
bu zeszytów może być używany wyłącznie papier 
ćwierćdrzewny, ze znakiem wodnym, nieprzejrzysty, 
obustronnie satynowany, biały, o odcieniu lekko kre- 
mowym, o ciężarze 1 m. kw., równego 80 g., 3) ceny 
zeszytów szkolnych przeznaczonych do użytku w szko­
łach powszechnych nie mogą przekraczać norm ustalo­
nych przez ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, 4) sprawa zeszytów rysunkowych i bloków 
będzie unormowana oddzielnem zarządzeniem. Zarzą­
dzenie niniejsze obowiązuje od dnia 20 sierpnia 1934 r. 
a równocześnie tracą moc obowiązującą wszelkie sprze­
czne z niniejszem zarządzeniem przepisy. W  okresie 
przejściowym do wyczerpania zapasów, nie dłużej jed­
nak jak do końca roku szkolnego 1934j35 mogą być 
używane obok zeszytów, odpowiadających wymaganiom 
niniejszego zarządzenia również zeszyty dotychczaso­
wych typów.

Sprawa godzin handlu.
Konieczność zreformowania obowiązujących prze­

pisów o godzinach handlu wysunięta została przez or­
ganizacje gospodarcze i przez władze. W  tej dziedzinie 
wysuwane są obecnie dwie tezy. Według pierwszej 
chodziłoby o wydanie zezwolenia na handlowanie do 
godziny późniejszej przedsiębiorstwom artykułów spo­
żywczych. Zachodzą jednak objekcje, czy tego rodzaju 
wyłom nie pociągnie za sobą rozszerzenie tego przepisu 
na inne artykuły. Jak bowiem wiadomo, w sklepikach 
spożywczych sprzedawane są i inne artykuły drobne. 
Toteż poza drobnymi kupcami branży spożywczej inne

Ty siace osób

branże przeciwstawiają się ogłaszaniu tego rodzaju nie­
kompletnych przepisów. Drugi projekt oparty jest na 
liberalnych przykładach zachodnio-europejskich i ame­
rykańskich, według których prawo handlowania byłoby 
nieograniczone, jednak z tem zastrzeżeniem, że godziny 
zatrudniania pracowników najemnych byłyby w całej 
rozciągłości utrzymane. Nad temi projektami przepro­
wadzane są obecnie zasadnicze dyskusje, które mają 
ostatecznie wysunąć wnioski dla władz centralnych. 
W  każdym razie istnieje wyraźna tendencja w kierunku 
przeprowadzenia w najbliższym czasie reformy.

Między fabrykami mebli giętych doszło 
do porozumienia.

Jak się dowiadujemy z powodu dojścia do poro­
zumienia między fabrykantami mebli giętych w Polsce, 
w najbliższych dniach wejdzie w życie umowa zawarta 
w ostatnich dniach pomiędzy większemi fabrykantami 
mębli giętych z całej Polski mocą, której dla rynku 
wewnętrznego utworzone zostanie Biuro Kontrolne 
z siedzibą w Krakowie.

Do czynności Biura należeć będzie fakturowanie 
zamówień, inkaso należytości, zaś zamówienia poszcze­
gólne fabryki będą wykonywać bezpośrednio. Również 
niebawem dojdzie do skutku międzynarodowy kartel 
mebli giętych. Szczegóły zawiązania kartelu podamy 
w najbliższym czasie.

Współpraca ze sferami gospodarczemi 
w sprawie ubezpieczeń społecznych.

Jak się dowiadujemy, w sprawie ubezpieczeń 
społecznych nastąpił pewien zwrot korzystny, a mia­
nowicie Izba Ubezpieczeń Społecznych odbywać ma 
co pewien czas konferencję z przedstawicielami na­
czelnych organizacyj gospodarczych. Konferencje te 
będą miały na celu wyjaśnianie zasad stosowania 
poszczególnych przepisów w zakresie ustawodawstwa 
ubezpieczeniowego. Ponieważ jednak Izba Ubezpieczeń 
Społecznych nie może rozważać spraw ewentualnej no­
welizacji ustawodawstwa przeto współpraca ta będzie 
miała charakter ograniczony. Tem niemniej jednak taka 
współpraca może przynieść pewne korzyści życiu go­
spodarczemu. Natomiast jeśli chodzi o ewentualne roz­
poczęcie prac Rady Ubezpieczeń Społecznych, to Min. 
Opieki Społecznej uważa, iż niema obecnie podstaw 
prawnych do powołania takiej instytucji, moc obowią­
zująca bowiem poprzednich przepisów w tej sprawie 
wygasła. Jak słychać jednak w Min. Opieki Społecznej 
rozważana jest możliwość zacieśnienia współpracy w za­
kresie ubezpieczeń społecznychjj ze sferami gospodar­
czemi.



i  n a z w isk a  p rzez  in n ą  o so b ę  (por. a r t . 11. 3  i 6 pr. 
w e k s lo w e g o  z jed n e j s tr o n y , a  art. 24 . u st . 1. pr. w e k s l. 
z d ru g ie j s tr o n y ), a le  u m ie sz c z e n ie  im ie n ia  i n a z w isk a  
p rzez  o so b ę , k tó r a  w e k s e l  p o d p isu je , lub  je g o  z a s tę p c ę  
p r a w n e g o  (§  886 u . c .). J e ż e l i  k to ś  p o d p isu je  w e k s e l  
w  cu d zem  im ien iu , to  n ie  m o że  b ez  d o d a tk u  u m ie sz c z a ć  

im ien ia  i n a z w isk a  z a stą p io n e j  o so b y , a le  m u s i u m ie ­
ś c i ć  sw ó j w ła s n y  p o d p is  z w y r a ż e n ie m  s to su n k u  p e ł­
n o m o c n ic tw a  lu b  z a s tę p s tw a  d o  z a stą p io n e j  o so b y  
{§  1 0 1 7  u. c .). T a k  te ż  rozu m ie  z a s tę p s tw o  i art. 8 pr. 
w e k s l .  P r z e p is  te n  n ie  u p o w a ż n ia  n ik o g o  d o  p o d p is y ­
w a n ia  o b ce j o so b y  te jż e  im ien iem  i n a z w isk ie m , bo  
b y ło b y  to  p o p ro stu  fa łsz o w a n ie m  p o d p isu  (por. art. 

■68 pr. w e k s l.) .
(Orz. 13. III. 1928 r. III. Rw. 2483/27, O. S. P. 

VII. 419).
*

PIWNICA, JAKO ODDZIELNY SKŁAD.
Z p rzep isó w  art. 11 do  14  p o w o ła n y c h  w  art. 22  

u s ta w y  o p a ń stw o w y m  p o d a tk u  p r z e m y s ło w y m  w y n ik a ,  
że  za  o d d z ie ln y  sk ła d  n a le ż ą c y  d o  p rzed sięb io r stw a  
u w a ż a ć  trzeb a  ty lk o  ta k i sk ła d , k tó r y  n ie m a  bezpo  
śr e d n ie g o  p o łą c z e n ia  z z a k ła d em  h a n d lo w y m . P iw n ic a ,  
u ż y w a n a  ja k o  sk ła d  m a te r ja łó w  a p te c z n y c h  i zn a jd u ­
j ą c a  s ię  w  ty m  sa m y m  b u d y n k u  co  a p te k a , a  za ra zem  
m a ją c a  p o łą c z e n ie  z a p te k ą  p rzez  Avspólną s ie ń , n ie  je s t  

o d d z ie ln y m  sk ła d em .
(Orz. 25. V. 1932, II. 3. K. 362/32).

*

ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE III. KATEGORJI.

W  m y ś l z a łą c z n ik a  d o  a rt. 23 . u s ta w y  z 15 . V U . 
1 9 2 5  o p o d a tk u  p r z e m y s ło w y m , cz . II ., A . 1 k a te g o r ja  

tr z e c ia  p k t. 1., z a k ła d y  p r o w a d z ą c e  h a n d e l to w a r o w y  
n a  p o d s ta w ie  św ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  III. k a te g o r j i  
m o g ą  z a tru d n ia ć , p rócz  w ła ś c ic ie la  lu b  z a s tę p u ją c e g o  
g o  d o r o s łe g o  c z ło n k a  r o d z in y , n a jw y ż e j  je d n e g o  d o ro ­
s łe g o  su b je k ta  h a n d lo w e g o . Z te g o  w y n ik a , iż  u s ta w a  
r o zm ia ry  p r z e d s ię b io r stw a  h a n d lo w e g o  u z a le ż n ia  od  
i lo ś c i  fa c h o w y c h  su b je k tó w  h a n d lo w y c h , a  n ie  o d  o g ó l­
n ej ilo ś c i  p ra co w n ik ó w , z a tr u d n io n y c h  w  z a k ła d z ie , 
k tó r z y  m o g ą  n ie  m ie ć  ch a ra k teru  su b je k tó w  h a n d io  
w y c h , ja k  np . c h ło p c y  d o  p o s y łe k , p o s łu g a c z y  i t. p .

Orz. 26. XI. 1931. II. 1. K. 1046/31).
• sfc •

SPRZEDAŻ TOWARU W  PRZEDSIĘBIORSTWIE 
GASTRONOMICZNEM CELEM SPOŻYCIA POZA 

PRZEDSIĘBIORSTWEM.
S ąd  o r z e k a ją c y  u s ta li ł ,  że  o s  ' a  b y ła  w ła ś c i ­

c ie lk ą  p iek a rn i oraz  c u k iern i (k a w ia rn i i w y k o n y w a ła  

w  lo k a lu  c u k ie r n i d rob n ą  sp rzed a ż  p ie c z y w a , b ąd ź  to  
d la  o só b  p iją c y c h  w  jej c u k ie r n i k a w ę , b ą d ź  to  n a  z e w ­
n ą trz  d o  d o m u , tu d z ie ż , że  . o sk a rżo n a  w y k u p iła  o d p o ­

w ie d n ie  św ia d e c tw o  p r z e m y s ło w e  d la  p iek a rn i i  a  la  

cu k iern i, a le  n ie  w y k u p iła  o so b n e g o  ( t r z e c ie g o )  św ia ­

d e c tw a  p r z e m y s ło w e g o  d la  d rob n ej sp r z e d a ż y  p ie c z y ­
w a . W e d łu g  p o w y ż s z y c h  u s ta le ń  o sk a r ż o n a  p r o w a d z iła  
p rzed s ięb io r stw o  g a s tr o n o m ic z n e  (cz . II. A . Y II  z a łą c z ­
n ik  do  a rt. 2 3  u s ta w y  o p a ń stw , p o d a tk u  p r z e m y s ło ­
w y m ), k tó r e g o  c e c h ą  je s t  sp o ż y w a n ie  p rzez  k lije n te lę  
o d n o śn y c h  p r o d u k tó w  n a  m ie jscu , k tó r e  je d n a k ż e  n ie  
tra c i c ech  p r z e d s ię b io r stw a  g a s tr o n o m ic z n e g o  p rzez  to , 
że  to w a r , w c h o d z ą c y  w  z a k res  d a n e g o  p rzed s ięb io r ­
s tw a  j e s t  s p o ż y w a n y  p rzez  k o n su m e n tó w  p o z a  lo k a ­
lem , w  k tó r y m  to w a r  j e s t  d o  s p o ż y c ia  p o d a w a n y . P o ­
n ie w a ż  u s ta w a  n ie  o k r e ś la  b liże j p o ję c ia  p rzed s ięb io r ­
s tw a  g a s tr o n o m ic z n e g o , p rze to  m ia ro d a jn e  b y ć  m u si 
p o w sz e c h n ie  p r z y ję te  ro zu m ien ie  d a n e g o  w y r a z u  lub  
p o jęc ia . W  ż y c iu  p o to c z n e m  p r z y ję te  j e s t  k u p o w a n ie  
w  cu k iern ia ch  w y r o b ó w  c u k ie r n ic z y c h  ta k ż e  ce le m  
sp o ż y c ia  p o z a  lo k a le m  p r z e d s ię b io r stw a , w y d a w a n ie  

z re s ta u r a c y j o b ia d ó w  „ d o  d om ów "  itp ., m im o  to  je ­
d n a k  n ie  m o ż n a  u z n a ć , b y  t e g o  ro d za ju  c z y n n o śc i n ie  

le ż a ły  w  z a k r e s ie  „ p r z e d s ię b io r stw a  g a s tr o n o m ic z n e g o "  

o k o lic z n o ść , że  to w a r , w c h o d z ą c y  w  z a k res  t e g o  p rz e d ­
s ię b io r s tw a , sp r z e d a w a n y  je s t  ta k ż e  c e le m  s p o ż y c ia  
p o za  p r z e d s ię b io r stw e m  i d la te g o  sp rzed a ż  t e g o  to w a ru  

n ie  s ta n o w i p r z e d s ię b io r s tw a  o d d z ie ln e g o , o d  k tó r e g o  

n a le ż a ło b y  o p ła c ić  o d ręb n y  p o d a te k .

(Orz. 31. V. 1932, II. 4. K. 400/32).
*

Ad. art. 11/2 a list. o ochr. lokat. T y lk o  n ę d z a  w y ­
ją tk o w a , is tn ie ją c a  w  c h w ili p o w s ta n ia  z a le g ło ś c i  k o ­
m o rn eg o , u c h y la  u jem n e  sk u tk i z t ą  z a le g ło ś c ią  p o łą ­
c z o n e , n ie  za ś  n ę d z a  p ó ź n ie jsz a . (0.29/3 1933 I. C. 
2806/32) .

Za w a ż n ą  p r z y c z y n ę  r o z w ią z a n ia  n a jm u  uw ażać, 
n a le ż y  z a le g a n ie  przez  lo k a to r a  m im o u p o m n ien ia  z z a ­
p ła tą  co n a jm n ie j d w ó c h  p o  so b ie  n a s tę p u ją c y c h  ra t  
k o m o r n e g o  b ez  r ó ż n ic y  c z y  p r z y p a d a ją  o n e  z a  o k res  
p o p r z e d z a ją c y  b ezp o śred n io  w y to c z e n ie  p o w ó d z tw a ,  
c z y  też  za  o k res  d a w n ie js z y  (0.30/8. 1933. I, C. 945/33).

O rzeczen ie  U rzęd u  R o z je m c z e g o  o p o d s ta w o w e m  
k om orn em  w  sp orze  m ię d z y  w ła śc ic ie le m  d om u  i lo k a ­
torem  n ie  w ią ż e  S ą d u  p rzy  u s ta la n iu  p o d s ta w o w e g o  k o ­
m o rn eg o  rv sp o rze  m ię d z y  ty m ż e  lo k a to r e m  a  je g o  su b ­
lo k a to r e m  o k o m o rn e  za  ten  sa m  lo k a l.

(0.8/6. 1933. I. C. 2318/32).

Ad. art. 2 ust. 6 i 9 rozp. z 16/3. 1928. P r z y z n a n ie  
p r a c o w n ik o w i przez  za rzą d  F u n d u sz u  B ezro b o c ia  z a ­
s iłk u , p r z y s łu g u ją c e g o  p r a c o w n ik o m  u m y s ło w y m , n ie  

m o że  k r ę p o w a ć  S ą d u  p r z y  o k r e ś le n iu  ch a ra k teru  p ra cy  

p r a c o w n ik a . (C.17/5. 1933. I. C. 2939/32).
O kwalifikacji pracownika rozstrzyga rodzaj czyn­

n o śc i przez n ie g o  przeważająco sp e łn ia n e j , a  n ie  tytuł 
ja k i so b ie  przybiera lub ja k i m u  pracodaAvca nadaje. 
(0.11/5. 1933, I. C. 2875/32).

$



Ad. art. 16 ust. o czasie pracy. P r a c a  w  g o d z in a c h  
n a d lic z b o w y c h  z r e g u ły  n ie  u le g a  k o m p e u z a c j i z o k r e ­
sa m i c z a s o w y c h  p rzerw  p r a c y  w  z a k ła d z ie , w y n ik ły c h  
b ez  w in y  p r a c o w n ik a , z te g o  p o w o d u  te ż  p r a c o d a w c a  
n ie  m o że  d o m a g a ć  s ię  p o tr ą c e n ia  p r a c y  w  g o d z in a ch  
n a d lic z b o w y c h  z o k resa m i o p ła c a n y c h , le c z  n ie  z a w i­
n io n y c h  p rzez  p ra co w n ik a  przerw  p ra cy . (0.39/11. 1932.
I. C. 395/32.

U sta w a  n ie  za b ra n ia  stro n o m  u m a w ia ć  s ię  o  w y n a ­
g r o d z e n ie  za  p racę , p r zek ra cza ją cą  8 g o d z in  d z ien n ie , 
w y m a g a  je d y n ie , a ż e b y  z u m o w y  b y ło  w id o c z n e , co  
p r a c o w n ik  o trzy m u je  za p ra cę  n o m a ln ą , a  co  za  g o d z i­
n y  n a d lic z b o w e . (0.23/3. 1933 I. C. 1513/32).

J e ż e l i  w  u m o w ie  o p ra cę  u s ta lo n o  d o k ła d n ie  c y fr o ­
w o  d łu ż s z y  n iż  8-m io  g o d z in n y  c z a s  p r a c y  i w y n a g r o ­
d z e n ie  z a  te n  d łu ż s z y  c z a s  p r a c y , p r a c o w n ik o w i n ie  n a ­
le ż y  s ię  w y n a g r o d z e n ie , p rzew id z ia n e  w  ty m  a r ty k u le  

za  p ra cę  d łu ż sz ą , n iż  8-g o d z in n ą . (0.4/1. 1933, Rw. 
1595/ 32).

$
S łu żb a  b ile to w a  k in o te a tr u , o d ź w ie r n y c h , p ortje-  

ró w  i d o z o r c ó w  p o d p a d a  pod  p r z e p isy  rozp . o  c z a s ie  

p r a c y , p rzew o id u ją ce  m o ż n o ść  p r z e d łu ż e n ia  cza su  
p r a c y  n ie k tó r y c h  k a te g o r j i p r a c o w n ik ó w  d o  12 g o d z in  
n a  d o b ę . (0.11/4. 1933. I. C 2441 32).

$
Ad. art. 15. 101 pr. weksl. P o s ia d a c z  w e k s la , l e ­

g ity m u ją c y  s ię  id o sem  in  b lia n c o  je s t  u p r a w n io n y  do  
z a sk a r ż e n ia  w e s k la , ch o ć  w e k s e l z a p r o te s to w a n o  na  
ż ą d a n ie  in n ej o so b y . (0 4/4. 1933. C. H. 567/33).

$
Ad. art. 92. ust. o podat. przem. T o w a r  o d d a n y  

s p e d y to r o w i na  sk ła d  p rzez  tr z e c ie  o s o b y  n ie  o d p o ­
w ia d a  z a  p o d a te k  p r z e m y s ło w y  n a le ż n y  od sp ed y to ra . 
(Wyrok S. N. C. II. Rw. 12/33).

Jak zwerbować klijentelę?
Pom ysłowość kupców amerykańskich

W  pewnym sklepie chińskiej porcelany w Texas 
jest zwyczaj umieszczania na każdej sprzedawanej 
sztuce nazwiska, kupującego i dokładnej daty nabycia 
przez niego towaru.

W  ten sposób klijent ma wrażenie, że rzecz 
nabyta nabiera niejako cech osobistych, jest jakby 
związana z jego życiem. Wnukowie jego będą mogli 
pochwalić się. że dany przedmiot już tak długi okres 
czasu znajduje się w ich rodzinie.

Golden Bell
PASTA DO OBUWIA

Polski towar eksportowy znany 
w P a l e s t y n i e ,  Syrji i Egipcie.

Chemimetał S. A. Kraków — Szewska 1

Działanie na pewien, swego rodzaju snobizm 
konsumenta, jest napewno skuteczne.

tf!
Jeden z wytwórców napojów słodowych ogłasza 

w prasie, że ofiaruje swej młodocianej kiijenteliprzy 
każdym zakupie —  kopertę z markami do zbioru. 
Wielu młodych filatelistów zachęci to niewątpliwie 
do odwiedzania sklepu pomysłowego wytwórcy,

*
W  okresie wyprzedaży jeden ze sklepów w Oklo- 

hama reklamuje tu gazetach, iż przyjmuje stare ko­
szule i płaci za nie po 20 centów, sumy te obliczane 
są następnie od rachunku klijenta Odkupywana w ten 
sposób od nabywcy bielizna ofiarowywana jest przez 
sklep towarzystwu dobroczynności. .

Ta dwojakiego rodzaju reklama, trafiająca do 
litościwego serca i... kieszeni klijenta, daje niewąt­
pliwie najlepsze rezultaty,

*
Sklepy spożywcze podają ogłoszenia w pismach 

codziennych, w których niedoświadczone młode gos­
posie znajdują pierwszorzędne „ przepisy ‘ kucharskie.

Nietylko producent, ale, i to przdewszystkiem, 
kupiec amerykański na słusznem stoi stanowisku, że 
niema takiego towaru, któryby się sam sprzedał i sam 
reklamował. A  już napewno nie można pozostawić 
„ prosperity“  sklep i fabryki jej własnemu losowi.

Reklama nie może być pr żytem zawsZc tak samo 
banalna i ,,tuzinkoiva" ; dostosować trzeba indywidu­
alne pomysły do każdego rodzaju kii jenteli, do każ­
dego towaru i do różnych warunków lokalnych inne 
sposoby i sposobiki.


